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Pozdrawiamy Nową Wolną Polskę odradzającą się. 
pod kierownictwem Rządy Jedności Narodowej 


ERSTE. EE E ZZO E IAE E ENEE "ROA 
NIEZALEŻNE Pis MO DESTOWRATYEEN E, 


abii czwartek 4 października 1945 r. 


Rezolucje powzięła na konferencji polsko-amerykańskich Związków Zawodowych 


NOWY JORK (Polpress). Na konferen-|i wielu organizacji polsko - amerykań- |Ojeów, dadzą możność Polsce zajęcia 
należnego jej miejsca w rodzinie silnych, 
pokój miłujących, niezależnych narodów, 
i doprowadzą do rozkwitu demokracji. 
Uważamy za swoje zadanie zjednoczyć. 


fido Prezydenta ob. B. Bierut> ` 


wysiłki dla okazania pomocy Odroda k 


cji polsko - amerykańskich związków za- 
wodowych uchwalono przesłać. na, ręce 
Prezydenta Bieruta następującą depeszę: 

„Konferencja Polaków amerykańskich 
w Stanach Wschodnich, przemawiająca 
w imieniu tysięcy członków polsko-ame 
rykańskich związków zawodowych, wcho 
dzących w skład. Kongresu Przemysło- 
wych Związków) „Zawodowych (C. I. 0.), 
„Amerykańskiej Federacji Pracy (A.F.I.) 


w sprawie repatriacji Poldków ze strefy 
okupacyjnej -angielskiej zostały pomyśl- 
„ale zakończone. Wiceminister admini- 

acji publicznej ob. Wolski osiągnął w 

j sprawie porozumienie z przedstawi- 
(eielem władz okupacyjnych angielskich 
}w Berlinie gen. Robertsonem. Na mocy 
„łego porozumienia, poczynając od 12 
października br. przybywać będą do Pol- 
ski transporty Polaków w iłości około 3 
tys. dziennie. Repatriacja ze strefy oku- 
pacyjnej angielskiej odbywać się będzie 


Bessi ~ ranan 


Kat Łodzi schwytany 


NOWY JORK (Obsługa wł.). SARA p z 
Luksemburga, że Kurt Kausch, b. komen- 
dant obozu koneentracyjnego w Łodzi, 
rozstał rozpoznany i aresztowany przez 
brytyjskie władze wojskowe. 


Obrady Centralnego Komitetu 


„P.P.S. i PPR. 
WARSZAWA (Połpress). W wyniku o- 
brad Komitetu Centralnego PPR i PPS, w 
których poruszono : aktualne zagadnienia 
polityki zagranicznej i wewnętrznej — o: 
siągnięto zupełne porozumienie w zapatry- 
„aniu na istotę świadczeń rzeczowych, za- 
ia bezpieczeństwa publicznego i u- 
ienia sojuszu robotniczo - chłopskiego. 
Weinocześnie ustałóno zasady dalszego p9- 
a mające na celu zacieśnienie 

Współpracy obu partii. 


Banda terrorystów 


| -zed sądem w Warszawie 

WARSZAWA (Poipress). W dniu 2-gim 
bm. rozpoczął się przed Sądem Wojsko- 
wym w Warszawie proces przeciwko 
biu młodocianym przestępcom, którzy 
uko członkowie bojówki dy wersyjnej z 
bronią w Nku dokonywali rabunkowych 

gapadów na instytucje i osoby eywilne. 

tE Kazimierski Jerzy, pseudonim 
sLudwik“, dowódca grupy, dat 22, oraz 

! ewski Adam, pseud. „Albin“, lat 
to, lisiak Elżbieta, „Ela“, lat 24, Ja- 
kubowski Edward — „Kruk“, lat 25, Mo- 
lik Ludwik, lat 19, Stuszyński Mieczy- 
aw — „Konsola*, lat 30, Łomot Robert 
Stanisław — „Žak“, Jat 26, oraz Górska 


klina, Jat 25, Oskarżeni współdziałali v! a 


amach więsszej grupy,” której nieki’ 


fry czionkowie nie zostali jeszcze ujęci. „Lublin, dnia 1 saacóbi 19%w r. 


Te O 


Polacy z Niemiec 


WARSZAWA (TeL własny). Rozmowy | drogą morską przez Szczecin, a częścio-*| miaru sprawiedliwości w stosunku do: 


skich, przesyła serdeczne życzenia Pre- 
zydentowi i Rządowi Jedności Narodo- 
wej, będącemu wyrazem ideałów ożywia- 
jących Polaków zarówno w Stanach 
Zjednoczonych jak i w Polsce. Pozdra- 
wiamy Nową Wolną Polskę odradzającą 
się pod kierownietwem Rządu Jedności 
Narodowej. Wysiłki Rządu Jedności Na- 
rodowej nad odbudową kraju naszyciń 


wracają 


Polsce. 


do lorda Halifaxa, 


derborn. 


do Ojczyzny oraz natychmiastowego wy: 


wo przez Gdynię. - niemieckich przestępców wojennych. 

Poprzednio zawarte porozumienie z | 
władzami okupacyjnymi amerykańskimi 
przewiduje powrót repatriantów w trans- 
| póstach 6 tys. osób dziennie. Repatriacja 
Polaków ze stref okupacji amerykań- 


| słowację. 


Konferencja przesłała również pismo 
ambasadora angiel- 
skiego w Stanach Zjednoczonych, zawie- 
rające protest przeciw wyrokowi w Pa- 
piśmie tym Konferencja do- | 

„maga się uwolnienia wszystkich skaza+ w 
nych Polaków, umożliwienia im powrotu. 


Konferencja uchwaliła: rezolucję, okre- 
ślającą zadania Polonii Amerykańskiej Wá 
‘dziedzinie okazania pomocy demokracji 
w kraju i za granicą. Rezolucja podkre-: 
śla konieczność natychmiastowego wy- 
słania pomocy dla Polski i przeciwsta* 
skicj odbywać się będzie przez Czecho- wienia się wysiłkom Yeakcji, pdokopu- 
jącej nowy demokratyczny Rząd Polski. 


Nr 228: 


Marszałek Tito 


przybędzie do Warszawy na x 


proszenie Prezydenta Bieruta 
WARSZAWA. Na zaproszenie Prez' 


| denta KRN Bieruta, przybędzie w n: 


bliższym czasie do Warszawy marszałe 
Józef Tito, wódz odrodzonej Jugosław. 
Marszałek Tito zostanie udekorowa: 
Krzyżem Grunwaldu I klasy. 


"Depesza Prez. Trumana 


WARSZAWA (Polpress). Biuro Pras:- 
we KRN komunikuje: Prezydent Kraj: 
wej Rady Narodowej ob. B. Bierut otrzy- 
mał depeszę następującej treści: „Wyra- 
żam głęboką wdzięczność na przesłąne 


rodu amerykańskiegoj życzenia od Ra 
rodu polskiego z okazji zwycięstwa nad 


| Japonią. To zwycięstwo wolności nad ły- 


ranią zostało osiągnięte dzięki współpra- 
ey zjednoczonych narodów. Stany Zjed- 
noczone, patrząc w przyszłość, widzą dabi 


'mogą ugruntować świat pokoju, oparty 

na sprawiedliwości, słusznym. patiia 

dóbr i tolerancii. i . 
ska S. PE S 


Sytuacja w okupowanych Niemezech 


- Przemówienie marsz. Montgomery 


LONDYN, 3.X. (BBC). W dniu dzisiej- 
szym marsz. Montgomery wygłosił w Lon 
dynie przemówienie w sprawie prac do- 
konanych przez Brytyjczyków na terenie 
brytyjskiej strefy okupacýjnej w- Niem- 
czech, 

„Niemcy — powiedział między inny - 
mi marsz. Montgomery  — otrzymują 
minimalne normy żywnościowe. W-cza- 
sie zimy pomieszczenia mieszkalne wol- 


spodarczym. Być może, 


dnak zgłosili się do pracy: 


ściowych, wynoszących 2.500 


OŚWIADCZENIE 

Jako " ałagoletói działacze Stronnictwa Narodowego na terenie Okręgu Lu- 
belskiego oświadezamy, że za działalność Narodowych Sił Zbrojnych (NSZ) spada. 
odpow icdzialność na Władze Stronnictwa Narodowego, podległe dyrektywom Rzą- 
du Londyńskiego, ponicważ Narodowe Siły Zbrojne zaliczały się do organizacji 
związanej ze Stronnietwem Narodowym. Prowadziło ono bezwzględną walkę, po- 
suniętą aż do zabójstw przedstawicieli Władz Państwowych Rządu Jedności Na- 
rodowej, działaczy demokratycznych wchodzących w skład Rządu Jedności Na- 
rodowej, żołnicrzy i oficerów Wojska Polskiego, do dywersji wszelkiego ro- 
azaj sabotażu, rabunków wszełkiego rodzaju itp. 

Celem tej akcji było przeciwstawienie się Rządowi Jedności Narodowej Pań- 
stwa Polskiego w przeprowadzeniu przezeń niektórych reform. 


Potępiamy w sposób zdecydowany tę działalność Narodowych Sił Zbrojnych 


szkodliwą dla interesów Państwa Polskiego i Demokracji. , 

Wzywamy wszystkich ezłeuków oddziałów Narodowych Sił Zbrojnych i bio- 
rących w nich udział cz%nków Stronnietwa Narodowego do złożenia broni i na- 
tyc':miasiowejjo zarejestrowania się w odnośnych Komisjach Likwidacy jnych do 
likwidacji AK oraz do rozwiązania organizacji tak wojskowych jak i cywilnych. 


Kto nie zastosuje się do powyższego wezwania, nie złoży broni i nie zaprze- - 


stanie nielegalnej swei dzialalności, będzie razowe À przez władze państwowe, 
jako zwykły bandyta. z 
Prezes Stronnictwa Narodowego 
. ; > ma Okręg Lubelski 
wa ' FIS ; , (-) Dr Adam Majewski 


. Prezes, Hola Strönnietwa Narodowego 


i w Lublinie - 
- 4] Dr Jan Skibiński 


4 d 


węgla zwiększy się teraz, gdyż” z obo% 

zów jeńców, niemieckich zwolniono Gsta-| 

tnio 35 tysięcy górników. Nie wszyscy je- |cje klęski. Z drugiej jednak strony 
zamiaru oglądać 


Zmierzamy do ustalenia racji żywno-, 
kalorii: 


no będzie zak tylko drzewem, gdyż dziennie, tj. o 1.300 kalorii mniej niż w 
daje się odczuwać ogromny Brak węgla, | Wićlkiej Brytanii. 

Węgiel jest kluczowym zagadnieniem go- 
że wydobycie |— oświadczył dalej marsz. Montgome- , 


Nie jest bynajmniej moim zamiarem. 


ry — postępować łagodnie z Niemcami. 
"Muszą oni ponosić wszelkie konsekwe. 


ły odbyć wcześniej niż na wiosnę przysz: 

j roku. „Szczególną nadzieję — powie 
ał marszałek — pokładam w tym, że 
iązki zawodowe będą pierwszą orga- 

cją, na terenie której Niemcy nauczay 
się prowadzić obrady w duchu prawd% 
wie demokratycznym”. 

Marsz. Montgomery podkreślił na za 
kończenie swojego przemówienia, że za- 
rząd sojuszniczy 4-ch mocarstw w Ber: 
linie szczyty ABA coraz RA 


Góra "Patton 


zwolniony ze stanowiska 
FRANKFURT, 3.X. (Tass). We Frank- 


|furcie ogłoszono urzędowo, że generał 


Patton został zwołniony ze stanowiska 
dowódcy 3 armii amerykańskiej i obej- 
mie dowództwo nad 15 armią amery- 
kaćską. Armie ta istnieje właściwie tyl- 
ko na papierze. Ma ona jedynie kwaterę 
główną, a w skład jej wchodzą jednost- 
ki, opracowujące dokumenty, dotyczące 
współpracy między sojusznikami w cza 


sie wojny. Korespondenci donoszą, Ż4 


zwolnienie gen. Pattona, który jako do: 
wódea 3 armił amerykańskiej był sze- 
fem wojskowej administracji Bawarii — 

wynikiem jego uwag co do odhitiet 
ryzowania Niemiec. 


w.dniu 4 września 1945 r. dla mnie i pð- - 


£ 
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„Str. 2 5 . = RER s Bis ia 
tyi _ Po e mi r SoA ) k z 
ieś musi speiniói,...Pansiwu demokrałycznemu 
se h e A 
swój obowiązek 
|| Akeja świadczeń rzeczowych wot, sta 
> - o wy Kr 
i e of okcy a 
EA plamie. Na Zjeździe Starostów Powiato W Dniu Spółdzielczości przybyły do Ło- 
wych województwa warszawskiego, jakiikizj Prezes Rady Ministrów Osóbka - Mo- 
| |. met Gomółka- Wieslaw podkreśli a warjjrzwski wziął udział w wielkim zgromadzo- 
p ciskiem kowieczność wypełnienia przezggniu poświęconym świętu spółdzielczości i 
z wieś najożonych na nią obowiązków. wygłosił przemówienie następujące: 
A Maro JE: „Obywatele! Ruch spółdzielczy u Żró- 
T „Są w życiu narodów sprawy, którego swego powstania był nie tyle ruchem 
muszą wszystkich jednoczyć, bez wzglę- gospodarczym ile społecznym.  Stwórzyła 
du na poglądy polityczne. Takim zagad-[$., gównie potrzeba wałki z nędzą 1 wy: 
nieniem u nas w Polsce jest odbudowa, zjem klasy: pracującej. Ten charakter 
kraju. Od obowiązku ucz.-tniczenia WĘLuchu spółdzielczego utrzymywany był w 
odbudowie kraju nikt nie może się uehy-ff;as, całego okresu aż po dziś dzień. wj 
lać, Najbardziej istotną częścią planu od-5 
` pudowy kraju są Świadezenia rzeczowej 
wsi. Po wojnie zastałiśmy stan niewe-f 
soły. Dwukrotnie przeszedł po naszym 
kraju walee wojny, powodując głębokiej 
| amiszczenia naszych miast i wsi. My pra- 
cujemy zaledwie kilka miesięcy. Rząd 
' Jedności Narodowej i klasa robotnicza 
mogą wykazać się już dużymi osiągnię- 
ełami w odbudowie przemysłu. 
S . Ale osiągnięcia nasze bledną wobec za- 
dań, stojących przed nami. Państwo na-$dość luźno związaną z masąmi 
sze musi wyżywić systemem kartkowymfji robotniczymi. n 
8 milionów ludzi. By sprostać temu za:® Dzis sytuacja się zmieniła, Władzę spra- 
daniu, potrzeba rocznie około 2 milio- wuje rząd mas “pracujących, który 
nów ton zboża i 76.000 ton tluszczżów.[.twarza zupełnie inny klimat dla spółdzieł- 
Pian rządu przewiduje pokrycie zapo-©,zosci, aniżeli mogło to być kiedykolwiek 
trzebowania na chleb w 60 proe. poprzez za rządów reakcyjnych. W okresie rządów 
świadczenia rzeczowe. Resztę rząd chce$rezkcyjnych spółdziciezość pyła tylko tole- 
zakupić na wsi drogą. wymiany towaro-firowana tw ogółno - gospodarczym życiu 
> wej. Gorzej z tiuszczami. Będziemy nit-ffyyją ułamkiem, niewiel- mogącym wpły- 
sieli częściowo pokryć nasz deficyt tłusz-Qfnać na kształtowanie się tego życia. Rzą- 
czowy przez import z zagranicy w Za-Egom reakcyjnym, można powiedzieć, spół- 
mian za węgiel. dzielczość nie była w ogóle potrzebna, O- 
Taka jest nasza sytuacja aprowizacy j-fibećnie spółdzielczość jest. jedną z najpo- 
/ma. Z niej wypływają obowiązki dłafjważniejszych dziedzin naszego życia gospo- 
- wszystkieh obywateli. Każdy musi pła-fydarczego i ma nieograniczone możliwości 
„cié za znieęzczenia spowodowane wojną. rozwoju, a państwo i rząd demokratyczny 
" Najdrożej płaci klasa robotnieza. Obecnafjuważają ją za potężne swe ramię w ogól- 
realna płaca robocza wynosi 20—40 proe.ffnym życiu gospodarczym i społecznym na- 
płaey przedwojennej. Wieś również mi-fjszego kraju. Za rządów reakcyjnych mogła 
si płacić i uczestniczyć wraz z kłasą ro-pjistnieć i istniała sprzeczność interesów mię- 
botniczą w odbudowie kraju. Obecneffdzy spółdzielczością, a czynnikami rządo- 
świadczenia rzeczowe są mniejsze, niź [iWYMi i ich mocodawcami, obecnie nie tylko 
“w ubiegłym roku. Rząd nie chce zabie-fiże nie ma żadnych sprzeczności, ale istnie- 
rać całości, ale musi zabrać i zabicrzefjje wspólny, ścisły, organiczny interes rzą- 
x „część. { ; du Państwa Demokratycznego oraz ruchu 
fr ATE : spółdzielczego. à 
Niektórzy starostowie nie są gospo 
rzami swego powiatu. Nie są .w staniejj 7 tego naszego wspólnego interesu oczy- 
dać dokładnego obrazu, co się w ich po-|j"iście wypływają zńrówno duże prawa, 
wiecie dzieje. Są ludzie, którzy: dostalifjjsk i duże obowiązki dla obydwu stron, Czy 
zawrotu głowy. Im wyżej człowiek sie-FJWSZYSCY zdajemy sobie już dziś sprawę za- 
dzi, tym większe ma obowiązki, tym wię-jf"5Wno z tego wspólnego interesu, jak 1 wyni 
a - ćcj musi pracować, Trudności są i będących z niego praw i obowiązków? Wy- 
i trzeba umieć je pokonywać. Nam po-Fjd3je mi się, że choć we frazeologii wszyscy 
*trzebny jest starosta-gospodarz, a niego uznają, to jednak w życiu codziennym 
> biurokrata. Starostowie muszą przycią-[giest jeszcze wiele niezrozumienia, zanied- 
gnąć do współpracy organizacje polity-|ą"*4 2 nawet złej «oli. Spotykamy się czę- 
czne i społeczne. : sto w ruchu spółdzielczym z objawami o- 
3 Wrogą agitację i opór trzeba stłumić 
4 gdyż jest to konieczność państwowa. Ak- 
. tja świadczeń rzeeżowych może być re- 
; alizowana i będzie zrealizowana. Jeśli] LONDYN, 3.X. (BBC). Rada Ministrów 
w się odpowiednio wyjaśni chłopu, na czym Spraw Zagranicznych w Londynie. z 
volega jego obowiązek, to on zrozumiefikończyła swoje obrady. - z 
i dopomoże -jeszeze do zniszczenia wro- Problemy, które były dyskutowane na 
ga, który przychodzi na wieś ze zdra-Mobeecnych obradach będą omawiane na 
daięckimi podszepówa s on mającym się odbyć posiedzeniu Wielkiej 
W KILKU WIERSZACH 5 aT 
— Dziś rano torpedowce brytyjskie za- dziś wieczorem zgodę. na przeprowadzenie 
czuciły kotwice u wybrzeży Jassy i Tel- | rozejmu. 
jeż” goa zc że straż anar WNE Š PA 
tè "el-awiwie oraz że grani EET è 
w, astmie SE, pachna: się tam Lezy kongres metalowe Z 
— W Londynie do _| bałkańskich. Udział w kongresie wzięła 
2 skiego ka. Alby udsii "rę sowy meg e Albania, Węgry, Bapana, Czechosłowacja. 
selem wyrażenia REA a saa Nap W czasie procesu w Luneburgu prze- 
wia wolności politycznej w Hiszpani. « e SO renean CZ 
de” E i , . y pizyznał się, że 
EE — Tempo“ zamieszcza | * 9hozie jego około 500 osób umierało ty- 
= artykuł, w którym zwraca się do dowódz- . Uważa ; że on nie był 
twa sojuszniczej armii z żądaniem wyda- | P7%9 7In4 m ich śmierci. 


J 

7 W. Ea E | 

— Przywódcy arnamickiego ruchu nie- 
indochinach 


GAZETA LUBELSKA 


polrzebna jest silna spółdzielczość...* 


Mowa Premiera Qsóbki - Morawskiego na obchodzie Dnia Spółdzielcześci w Łodzi 


bojętności czy nawet czasem sabotażu wo- jzłączone w jednej myśli, dążeniu i dyscy- 


bec państwa demokratycznego I jego nie- 
zwykle trudnych i ważnych zadań w dobie 
obecnej, co oczywiście nie sprzyja rozwi- 
janiu się współpracy między rządem i pań- 
stwem demokratycznym „a spółdzielczością, 
I oczywiście widzimy, i to bardzo czasem 
jaskrawo, jak różne komórki państwowe i 
różni pseudodemokraci nie rozumieją zna- 
czenia spółdzielczości, nie pomagają jego 
rozwojowi lub wręcz jej szkodzą, 

Dla dobra wspólnej naszej sprawy musi- 


niędzyczasie choć «spółdzielczość stale roz- |my rozwinąć olbrzymią propagandę o ma- 
wijała się, stępiło się ostrze ideowe ruchu, |czeniu ruchu spółdzielczega dla ugrunto- 
strona gospodarcza zagórowała nad ideo- | wania państwa demokratycznego i o zna- 

tu i owdzie spółdzieiczość oderwała się czeniu państwa demokratycznego dla sze- 


zupełnie lub rozłuźniła więzy z ogólną wal- |rokiego rozwoju spółdzielczośći. Dla tej na- 
cą klas pracujących o nowy, lepszy po: |Szej wspólnej sprawy musimy prowadzić 
rządek społeczny. Był to prąd, nazwany konsekwentną walkę z wszelkimi objawa- 
neutralizmem, szkodliwy 1 obcy istocie ru- jmi niezrezumienia sprawy, obojętności czy 
chu spółdzielczego, U nas w Polsce ten |przejawów złej woli, zarówno w ruchu spół- 
prąd przez długi czas górował i dlatego |dzielczym odnośnie pracy dla państwa de- 
mieliśmy spółdzielczość stosunkowo słabą, mokratycznego, jak ł wśród niektórych 


h wyrazili | dziełone 


do spółdzielczości, 


_ Dzisiaj bardziej aniżeli kiedykolwiek po- 
trzeba nam oparcia poważnej części gospo- 
darki na spółdzielczości, Demokracja w o- 
góle wtedy będzie utrwalona, kiedy obok 


„demokracji politycznej ugruntuje się demo- 


kracja gospodarcza. > 
Do odbudowy państwa demokratycznego 
potrzeba wiele, bardzo wiele kadr ludzkich. 


plinie zabiorą się same do pracy na dole. 
na różnych odcinkach życia, 

Szczególnie ostrym jest problem aprowi 
zacji, dla łudności pracującej, który moż 
być rozwiązany eałkowicie tylko wtedy, 
jeśli szerokie masy pracownicze wezmą t 
swoje sprawy w swoje ręce poprzez pow“ 
szechne i potężne spółdzielcze organizacje 
pracujących, - 

Jeśli miałbym z okazji Dnia Spółdzieł 
czości wyrazić życzenia, to są one nastę: 
pujące: 

1) Wszyscy demokraci, wszyscy 
dzielcy, jeśli pragną utrwalenia Polsk 


prawdziwie demokratycznej i rozwoju: spół” 


dzielczości — muszą zrozumieć, Że nie ma 
żadnych, być nie może sptzecznych inte- 


- 8) Spółdzielczość nasza powinna się wy 
zbyć elementu „rentralności*, a wraz z in- 
nymi organizacjami kłas pracujących po- 
winna stanąć w jednym szeregu do pracy 


Demokracja nio miała możności szkolić |" TP! © Polskę niepodległą 1 demokra- 


tych kadr w Polsce sanacyjnej, toteż nie 
ma ich za wiełe. A nie ma lepszej drogi 
szkolenia kadr gospodarczych 1 społecz- 
nych jak w ruchu spółdzielczym, 

~ Demokracja nie dąży do zbytniego zeta- 
tyzowania naszego życia, zresztą wobec 
braku kadr ludzkich i dużego obniżenia się 
poziomu moralnego społeczeństwa byłoby 
to obecnie i szkodliwe i wręcz niemożliwe. 
Najlepszą więc formą uspołecznienia jest 
spółdzielczość, która obok elementu plano- 
wania i uspołeczniania. -wnosi niezwykle 
cenny element kontroli społecznej, najbar- 
dziej dziś skuteczny środek przeciw różne- 
go rodzaju skrzywieniom wobec interesu 
społecznego i przeciw nadużyciom oraz 
przeciw przerostowi biurokracji, 

Siła demokracji leży w tym, by jak na 

szersze dziedziny życia politycznego w 


prędzej. i łatwiej zostaną pokonane, im 
szczerzej i goręcej masy pracujące Polski, 


Zakończenie obrad Rady Ministrów 


| Czwórki. Termin 
za- |ny po uzgodnieniu zdań. 


* * + 


— Naczelną. kwaterą wojsk sprzymie- |. 
rzonych wydała rozkaz zarekwirowania |. 


sprzętu japońskiej marynarki. Odzież 'i 
żywność stąd pochodzące, mają być roz- 
między ubogą ludność. $ 


h, r 


spotkania będzie poda- 


MOSKWA, 3.X. (Tass). Radzieckie biu- 
ro informacyjne donosi, że w dniu wczo- 


Obrady, które trwały od 11.IX do 2.X br, 
nie przyniosły konkretnych rezultatów. 
Zgodzono się tyłke w sprawie nawiąza- 


nia stosunków z Włochami, w sprawie 
przyspieszenia repatriacji z Niemiec. W 


innych, jak mp. spraw państw bałkań- 


skich, oraz podpisanie ogólnego proto- 


kółu obrad, nie osiągnięto porozumienia 


"LONDYN, 3.X. Po zakończeniu obrad 


jtyczną, o Polskę sprawiedliwości społecz- 


przyszłość i Polskę demokratyczną ruch 
spółdzielczy !* "_(Polpress). 

; —000—— .. 
Delegacja robotników polskich 
z Wesilalii w Katowicach 

KATOWICE  (Polpress). W  Katowt 


cach bawiła delegacja robotników - P@ 


laków, którzy przed laty wyemigrowal 
do Niemiec na roboty i pracowali w Nad 
renii i Westfalii na kopalniach i w fa 
brykach. Obecnie wielu z tych robotiń 


spół 


|nej. Niech żyje potężńy, walczący o lepszą - 


ków pragnie powrócić do kraju. Delega- ^` 


cja odbyła konferencę z przedstawiciela: 
mi Związków Zawodowych i partyj po- 
litycznych, celem zorientowania się % 
możliwościach reemigracyjnych. Chodzi 
tu o kilkadziesiąt tysięcy fachowych rze: 
mieślników i górników. A dA 


Co piszą inni 


Korespondent _„Sunda atch“ do 
nosi z Paryża, żł” Mpio Fi 


Grueber pisze, że Hitler wysłał Hess 
do Hiszpanii w tajnej misji na miesią 
przed jego podróżą do Angli. W Hist 
panii Hess doszedł do przekohania, ź 


+ szereg rozmów z Goeringiem 
„w tej sprawie.» Grueber twier 


Wielka Brytania gotowa jast rozpoczą 
pertraktacje pokojowe. Po powrocie Hes ` 


Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 
komisarz spraw zagranicznych Mołotow 
edleciał samolotem do Moskwy. Minister 


"H 

dzi, że wideiał sprawozdanie ze spotkc 
nia w dn. 4 maja 1941 r., które sporze. 
dził stały sekretarz Hitlera Rolf Imlige: 


spraw zagranicznych Francji Bidault u- kge Sake sez Hitler mic 
dał się do Paryża. ; ez Š 
TOWER wojny z Rosją przed jesienią. 
Gen. de Gaulle Anglii osżatnią życia. Chcę, żab: 
w-sokupowanych Niemczech tę wojnę. Zejdźcie z drogi Niemiec”, 
LONDYN, 3.X. (BBC). Gen. de Gaullejj Misja Hessa, tak naiwnie pomyślana, ni: 


odła się, a on sam zasiądzie obecni- 
„ławie oskarżonych w procesie przestęp 


£ 
I 
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c ` Zastępom demokratycznej młodzieży 
przez lat sześć pozbawionej szkoły, 
owarzystwo Uniwersytetów Robotni- 
czych znowu otwiera swoje podwoje. 


W sali Towarzystwa Muzycznego, pię- 
knie udekorowanej hasłami i sztanda- 
podniosła uroczystość rozpoczęcia po 

przerwie wojennej pracy T.U.R.*u. 

Malownicze grupy młodzieży w barw- 
nych strojach ożywiają salę szczelnie wy 
pełnioną — pomimo niepogody — pu- 
blicznością, która przyszła powitać swo- 
ją starą placówkę. Zebranych wita or- 
kiestra Cukrowni Hymnem Narodowym, 


T.U.R. zamierza odrobić dług, jaki 
ciąży na nim, oświadcza w słowach po- 
witalnych obywatelka Bień-Woźniak. 
Najbliższym celem Towarzystwa będzie 
uruchomienie szkół: jednej o zakresie 

-~ szkoły powszechnej, dwóch o zakresi 
gimnazjalnym i jednej — o zakresie li- 
„cealnym. Poza tym powstaną czytelnie, 
kursy, odczyty, wykłady i wreszcie Po- 


< F.ILR.= wychowawca uspołecznionego człowieka 
Uroczyste otwarcie kursów TUR-u . i 
nienia kultury i oświaty „oraz zadanie |skę — Polskę nieśmiertelną!*, . 


pośrednie ==- zjednoczenie klasy xo- 
botniczej, Tak, jalè jest jedna klasa 
robotnieza, tak jednolity. powinien być 
ruch robotniczy. T.U,R., jako twórca kul- 


tury proletariackiej, powiniem stworzyć 


„rami, odbyła się w dniu 2 października warunki aprzyjajążk jej pzm 


odcinku życia kulturalnego powinien 
zbliżyć poszczególne partie.  Prelegent 
kończy życzeniem, by praca T.U.R.-u do- 
konała przeorania myśli społecznej w 
kierunku zjednoczenia klasy robotniczej. 

W imieniu Związków Zawodowych 
przemawia ob. Zarański. Związki Zawo- 
dowe od początku swego istnienia pod- 
jgły hasło krzewienia oświaty. Obeenie 
eelem: pracy tej jest zmiana psychiki ro- 
botniczej przez oświatę. Obecne warunki 
w Polsce Demokratycznej dają szerokie 
możliwości szerzenia oświaty. Rząd prze- 
widuje utworzenie dla każdej gminy je- 
dnej szkoły średniej. Podczas gdy w 
przedwojennych warunkach mieliśmy 
milion dzieci bez szkoły, a tysiące nau- 
czycieli-bez pracy, podczas gdy na ty- 


wszechny Uniwereytet Robotniczy w Lub |siąc dzieci zaledwie 56 szło do szkoły, 
> linie. By uruchomié wszystkie te pla- [a1 — na uniwersytet — obecnie stosunki 
cówki poćrzeba dużo ludzi dobrej woli, | mogą i muszą być radykalnie zmienione. 


których mówczyni zaprasza do współ- 
„pracy. © nk 
W. pierwszej części uroczystości po- 
święconej przemówieniom, kurator ob. 
Ń podkreśla, żę w zmienionych 
A warunkach politycznych i shołecznych 
` wychowania młodzieży powinno się na- 
dać inny kierunek. Dziś zbiorowość ma 
głos dćcydująey. Chcemy więc, by ci, 
co biorą w ręce ster życia, ponosili od- 
powiedzialność za losy Państwa i zdol- 
ni byli do tego zadania, Uczelnie T.U.R.-u 
mają na celu wychowywać uspołeeznio- 
nego człowieka, Rolę decydującą odgry- 
wać musi w programie nie ilość wiedzy, 
lecz kierunek wychowania nadanego 
przez nabywaną wiedzę. Nie iłość wie- 
(dzy, lecz jej jakość, będzie decydowała 
4 wartości wykształcenia. 


NM 


swym przemówieniu nawiązuje do pierw 
szego kontaktu z T.U.R.-em. Miał wów- 
czas lat 17, gdy po Śmierci Stefana Ze- 
romskiego dostał się na odczyt Tadewe 
sza Wiemiawy-Długoszowskiego o zmar- 
łym pisarzu! Odtąd staje się gorącym 
zwolennikiem i członkiem T.U.R.-u. Wi- 
ceprezydent dziełi się z sałą wspomnie- 
hiami z ówczesnej kulturalnej, artysty- 
eznej i politycznej działalności T.U.R.-u. 
W. roku 1937 życie znowu zetknęło ob. 
Krzykałę z T.U.R.-em, który naówczas 


PA 


- Wiceprezydent miasta ob. Krzykała w | 


Związki Zawodowe, widząc w Turowcach 
przyszłych swych członków, pragną, by 
stali się pionierami kultury robotniczej. 
Ób. Zarański kończy długo oklaskiwa- 
nym okrzykiem: „Zbudujcie lepszą Pol- 


Konfident 


` 


(Le Be) W dniu wczorajszym odbyła się 
przed Sądem Specjalnym w Lublinie roz- 
prawa przeciwko Józefowi Jowikowi. ~O- 


prócz tego zajmował się handlem żywno- 
ścią, łącząc handel ten z działalnością kon- 
fidenta. Ukrywającym się przed Niemca- 
mi Jowik dostarczał produkty żywnościo- 
we za dobrą opłatą, a gdy ukrywający się 
nie mógł już zapłacić, oprawca z 
ofiarę władzom niemieckim. 

Józef Jowik, właściciał trzech morgów 
ziemi, pracował dodatkowo jako robotnik 
leśny. Z zeznań świadka Rotenberga wy- 


“nika, że świadek ten chcąc uniknąć rąk 


Jowik był konfidenterm niemieckim. O- 


Ob. Papierkowski, dyrektor szkoły, 
której otwarcie obchodzi dzisiaj T.U.R., 
zabiera z kolei głos — głós fachowca, 
któremu powierzono prowadzenie szko- 
ły. Podkreśla. on trudności zadania, któ- 
re bierze na swe barki zarówno młodzież, 
jak grono nauczycielskie. Nauka po'pe- 
rannej pracy jest rzeczą ciężką i wymaga 
wiel: wytrwałości. 

Szkoła ta będzie miała charakter śred- 
niej ogólnokształcącej w ramie 4-ch klas 
gimnazjum i 2-ch klas liceum, przy czym 
kurs roku szkolnego przerabiany będzie 
w pół roku. Na dobrej woli uczącej się 
pałodzieży dyrektor buduje przekonanie, 


iż po roku szkołnym przyznane zostaną 


nowej szkole prawa publiczne. 
W części artystycznej orkiestra Cukro- 


Wieczór utrzymany w charakterze ser 
decznej wspólnoty i wzajemnego zrozu- 
mienia przeszedł w nastroju niezwykle 
miłym i rokującym najlepsze "nadzieje 
ma rozwój zasi=żonej robotniczej pla- 
cówki. i ZB 


niemiecki skazany na smierć 
Przyjaciel gestapoweów i ukraińskich policjantów 
przed Sądem 


Gdy Jowik zorientował się, że świadek nie | ukraińskimt policjantami i gestapowca 


posiadał więcej pieniędzy, wskazał Niem- 


cowi Zelingerowi, inspektorowi ' 


i fornalami majątku w. liczbie 7 osób ujął 
Rotenberga i jego kołegę Ekmana. Ekma- 
nowi udało się zbiec, lecz został om pod- 


czas ucieczki. ranny. Rotenberga uwięził | 


Niemiec Zelinger w stajni majątku Adam- 
pol w ten sposób, że nałożono mu obrożę 


i przykuto do ściany, Zbieg szczęśliwych | by jedynie 2 Stacje Ochr. Rośl. zachowały 


okoliczności umożliwił Rotónbergowi ucie- 


'czkę i wstąpienie do partyzantki. 


Drugi świadek oskarżenia, Dzięcioł, u- 


> Czystka 3 


[z 
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Pomysł nowy, pomysł zdrowy: 
pewien Urząd Mieszkaniowy, 

- ku radości swych klientów, 
 powyrzueał referentów. 


naszego wybrzeża 
A ZE OKZOZACA 


MARYNARZE I ROBOTNICY 
Do Gdyni przybyła delegacja robotnie 
fabryki odzieżowej w i, zaproszona 
przez batalion rekrucki Marynarki Wo- 
jennej, dla którego pierwsze mundury 
zostały wykonane we wspomnianej fa 
bryce. W świetlicy pułku szkolnego od 
było się przyjęcie, podczas którego Świe- 
żo zaprzysiężeni rekruci-marynarze z za 
interesowaniem dopytywali się o warm 
ki życia robotników łódzkich. Wzajemne . i 
zapoznanie się strażników morza i Świa-- 
ta pracy i nawiązanie serdecznego kon- Í 
taktu we wspólnej służbie dla odbudo- BI 
wy Państwa winno znaleźć licznych aa 
śladowców. Pragnęlibyśmy gościć w 
Gdyni i górników śląskich i rolników 
województw centralnych, umożliwiając | 
im spędzenie urlopów wypoczynkowych 6:48 
oraz wycieczki popularne na Bałtyku. j 

CELUŁOZĘ dla Tow. Handlu Włókien R| 
niezego przywiózł do Gdyni fiński pa< 
rowiec „Astursas*. Towar (2.104 tony) 
ładuje się bezpośrednio do wagonów, z 
które zawiozą go do fabryk włókienni- z 
czych w Łodzi i Częstochowie. (zm) ri 


3 


po części swe urządzemia i pomoce. 


Obecnie uruchomiono 15 Stacji Ochrony 
Roślin, w tej liczbie Stację we Wrochawiu, 


krywał się w lesie, gdzie go przypadkowo | jedyną odziedziczoną ma ziemiach zachod: _ 
zbirów niemieckich uciekł do adampol- | spotkał Jowik i groził wydaniem w ręce |nich. Ponadto uruchomiono 2 Doświadczal- _  . 
skich lasów. Pewnego dnia spotkał go tam ukraińskiej policji Dzięcioł wykupił się w.ne Stacje Ochrony Roślin, których zada- ; 
oskarżony Jowik i zaproponował dostar- [ten sposób, że zdjął z siebie swoją ma- będzie prowadzenie badań  nauko- 
tezenie żywności za pieniądze. świadek wrę- | rynarkę i oddał Jowikowt, i z 


rozpoczął „nawiązywanie kontaktu ze 
wsią. Dziś stary T.U.R. znalazł się na no- 
wych drogach. Ma on obecnie do speł- 
nienia dwa zadania: programowe zagad- 


œ. sali koncertowej 


| - H Piątkowy Koncert Symfoniczny 


W ubiegłym tygodniu odbyły się trzy 


swoi sobie i bardziej przetrawi to trudne 


i imprezy muzyczne, z dzieło. W następnym numerze 


Lecha Miklaszewskiego. Necturn Chopina 
Rzą, jeżeli chodzi o ie społeczno-mu | jako solistka wraz Adela Bay| głosowy o 1 był wyrażony $ jaco, nie 
zj był II-gi Koncert Symfoniczny. Od- | i wykonała Koncert S-dur. Liszta. i niosący daleko. Jest, to| stworzył właściwego może przy- 
WY uj om w piątek 28 Bay jest dobrą i solidną pianistką, Jej młody Śpiewak, który powinien być ożo-| czynił się do tego i za jasny strój. W ogól- 
ciągle pamiętać o tym, w jak cięż entu — poważny, czony specjalną opieką, ności i ze pomy- 
srarunkach pracuje zespół Lubelskiej Or- skupiona, £ ane śląne. 
Kiestry, jakie są trudności w: skompleto- 


itp. Orkiestra Symfoniczna, to bei aer 

który powinien być oddany tej tak| Pewien obiektywizm. w imterpretacji Liszta 

ej, odpowiedzialnej pracy, jaką jest 
repertuaru symf. 


oniçme- | 
życiowo u- 


:- Ostatni taniec „Kujawiak“ wtórzony 
ua bia zakończyła długa i efektowna 


FR 


liśmy na 
i Symfonii G-mol| zachował szerokość "Tosci, đa- jakby 
uwerturę Egmont. Po sześciu latach przer- dużo głosu, a pani Sowińska i tułowia. W pierwszym Nocturnie 
niemych. se "a pzagnionym dziel it ać To art 5 pów. = y j 2 
, ę ze spe-| w piątek. z wieczorem opery t} lepiej, sądzę, dła obojga.  .- 'niczną basu było 
<jalnym wrażeniem.. więc raziły nie-| operetki wystąpili: Maria Sowińska — so n śpiewakom prof. Zuge-| brze wypadły 
siog Ak im instrumentach | pramistka i Paprocki — tenor. | niusz Kopp. „manowskiego, Preludium 
am za mała chw. i pełnia .w brzmie- | Mam wrażenie, że ze Spiewakami Trzecią imprezą był występ tancerki Ziu- | „Dance vive“ i > 
ły Instrumenty smyczkowe mia- nie tak bywa, że jeżeli są dobrzy w ope-'ty Buczyńskiej i pianisty zyczny typu moiorycznego, Co pizeź koti- 
go $ - + Pyrygent an. ma w chanaicdarze w .opegstca isa- | amunkiago na scenie trast dobrze działało, 
> czuje Beethovena "że odwrót. w wypadku głoso- | Ziuta Buczyóska — to znana. 
Orkiestra grając dłużej „Femonta" przy-| wałbym stanowczo aaa. W lI-szej czę-| tancerka z dorobkiem. Jej kreacje są ob- y 
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| czwarięh 


G RIIA 


„pocztowego -— 1l-no piętrowego w Bando- 


Kalendarzyk 


PRZAZIERYTK 


Dzis: Peancieska Ser. 
Jatro. Płecyda 


w woj. 


go kummi kierowników. świetlicowych. 
| rozpoczął krótkim prze 


WAZNIEJSZE TELEFONY. A 


Pogotowie ratunkowe 
Straż ogniowa U 6 0 U 
Pogotowie elektryczne przy Elek- 

trowni Miejskiej RE ERN 7 29-61. 
Warsztaty wodociągowe t kanaliz, 21-47 
Dyżurny Komendy Mast% M.O., $al, 28-80. 


naczelnik ob. Łyszczak. -' 
22-73 Kierowniczka kursu «b. Karonczewska, ; 
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BAB SZ „E 


barcza ich odfowiedzialnością za podnie- 
ośrodkach pracy. 


wykonali 7 wdziękiem tańce regionalne i 
pieśni ludowe. Dobrze insceniza- 
cja wiersza Tuwima „Sląsk. 


Skrycki — Zamojska 28. Bok 


[ TEATR I KINA a 
A CORK 

* Z TEATRU MIEJSKIEGO 

Codziennie o godz. 18.30 „Walący mię 
doem“ M. Morozowicz ~ Szczepkowskiej —- 
z Z. Chmieiewskim, Błońska, Ładosiówną, 
Samochockim, Kowa!czykiem 1 Śliwą w ro- 
tach głównych 


siedzibą teatru, w której pracę swą roz- 
począł. rok temu, za świetnych ' czasów 
Lublina, rewią pt, „Ostrym piórem“ w 
- r 5 z ót- 

RECZ sziennie ak- scenicznej szacie Zaruby i ze wsp 
ew ZONE ki 1 -Gwosibonki”. udziałem licznie naówczas goszczących 
aens ' tu znakomitości. Następny program za- 


(pełniła „Królowa Przedmieścia“ w re- 
żyserii Gordona, sztuka, której tło, utka- 
ne z legendy Młodej Polski, nie wzbu- 
dziło zainteresowania szerokich mas żoł- 
mięnskich. Opierając się na tym doświad- 

siedmioma górarkezeniu, dyrekcja teatru powróciła do for 
owiny dnia nr 16 iimy rewiowej. - | 


dod. Morze. © L b STŹ Nie treść decyduje e artyzmie dzieła, 
KINO „BAŁTYK". Połaka komedia nl-| lecz forma. Nie forma decyduje o wè 
zyczna „Żołnierz królowej Max gru .| wnętrznej wartości dzieła, lecz treść. 
Nadprogram: Polska Fionia 15, W. formie lekkiej, różnobarwnej, 'zaw- 
x7 25. Początek aktualnej, czasem pzrez dd akor- 
też: |  Komediąj dem heroizmu, czasem lśniącej ą u- 
KINO WRIALNOŃ. an M jezucia, to znów błyskającej ostrzem ©- 
Polska Filmowa nr 23 ciógstrej satyry lub roześmianej szczerym, 
sednsów o 13, ae. A k w. niedziel efrasobiwym humorem, w formie krót 
i święta dod. seans o goa kich, różnorodnych scenek przeplecio- 


| zręcznie mono- lub dialogiem — 
słowem w formie rewii można niezaprze- 
na dzień 4. paźdaternika 1846 mie artystycznej — zawrzeć wartości za- 

445 Treminilaja ú Wezeznwy 1. 8.00 Pei] równo estetyczne jak moralne. społecz- 
gląd prasy lubelskiej. 8.10 Muzyka s płyć.|ne i pedagogiczne. 
11.30 Skrzynka Samopomocy) Forma rewii stała się więc tradycją 
Domu Żołnierza. 


'—06060—— 


gląd prasy luhelskiej. 15.06 Pogadanka =a) wojny, teatr powinien przede wszystkim 
temat: Fa aprenga zgroza Śr rza» © dać odprężenie; charakter więc teatru 
żołnierskiego ź konieczności jest przede 


Skłać Materiałów - Dentystycznych 


MIKOŁAJ ŁUBACZEWSKI 1401 
Łódź, ul Piotrkowska 84 tel. 163-56 
Wysyła za zaliczeniem pocztowym 


: _ A Każda z robót wymienionych w pkt. 1 i 
OGŁOSZENIA wapnia mazi s K mak „matę ate pry Akareri > 


„|r. o godz. 12 w lokalu Oddz. Bud. D.O.P. 
rytuwego w Lublinie zawłędannieg że cony |à T. w Lublinia, ul Szopena nr 9, parter, 
na wyroby monopoiowe zostały opniżon.e. 3 pa nr. 1. Do. yso terminu dopuszczalne 
"Z dniem dzisiejszym ebowiązają w biurze i 
jace de ceny sprzódażne: ofokenatoweną AG WA AGE roes 
a) W czysta yi e5. sunków, wzory umów itp. oraz 


n „  Sdeojj 395.— 200. wo a biorcy bez 
E E a A ee 
b) Okowita Przetarg nie dał wyniku. 1306 


monopo- 
lowa mocy 55%/o 


e) Spirytus do celów PRZETARG 
domowe - leczni- soboty asenizacyjn. obrębie Oddzia.- 
czych 950/, 700.—: 360— 18 Zazność. "Termin składania 
zżera m. 980a 100— Bd —om| afert od chwil ogłoszenia do dnia 11 paź- 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 


. Techniczny. | 
t DROBNE OGŁOSZENIA 


|! NAUKA | 


| Miłą uroczystość - 
mówieniem skierowanym do świetlicowych | nować szeroki program nauki teoretycznej 


gwarantowany. i 
KUPNO — SPRZED ; 
pra: 


-GAZETA LUBELSKA 


akończenie kursów świetlicowych 


7 Urzędzie Informacji i Propa- | skich i w końcu lubelskich: Bogaty i do- 
gandy odbyło się rozdanie świadoctw è na- | beze wykonan: zi i 
gród trzydziestu absólwentom xiiewęczne- | głębokie uznanie dla kierownictwa i shi- 


y program popisów wzbudźił 
chaczy, którzy w krótkim, zaledwie mie- 
sięcznym okresie wykładów, opa- 


1 Kkultuzalrto-rozrywkowej, ` 


Następnie odbyło się uroczyste rożdlanie 


przemawiając do swych wychowanków ©- | dyplomów przez kierowniczkę kurzu i na- 


czelnika Łyszczaka. Po rozdaniu świadectw 


sienie oświaty i stopnia kultury w swych | wszyscy goście zostali zaproszeni do spo- 


życia wi razóm z kursistami, po 


Kursiści w barwnych. strojach ludowych | której odbyła się kilkugodzinna zabawa. 


Uroczystość zaszczycił swą, obecności 
prezes Stronnictwa Ludowego poseł Wój- 


wę © Wrizowie | cik, przybyli również przedstawiciele woj- 
25 | mieli możność ujrzeć wiele zapomnianych | ska, Kuratorium, partii, związków i pra- 
ita już tańców regionalnych: śląskich, kaszub- | sy. (z) 


W Domu Zetnierza 


Piękny gmach Domu Żołnierza ak mors teatru jest przerzucenie pomostu 


pomiędzy publicznością cywilną, a żoł- 
nierzem, zbliżenie. tych elementów w 
chwilach wspólnych wrażeń, wspólnych 
wzruszeń. . * 

I cel ten Teatr Żołnierza osiąga. 

Poza działalnością teatralną Dom Żoł- 
nierza prowadzi akcję odczytów z dzie- 
dziny polityczno-wychowawczej, higieny, 
a dla zespołu teatru liczącego przeszło 
sto osób — z dziedziny. teatru. Istnieje 
poza tym biblioteka, świetlica, kantyna. 
W dziedzinie sportu osiągnięcia żołnier- 
skiego klubu „Lublinianka“ wysuwają go 
na jedno z czołowych miejsc w kraju. 

Teatr poza przedstawieniami na tere- 
nie Domu Żołnierza stale powtarza swe 
widowiska w szpitalach całego wojewódz 
twa oraz na scenach prowincjonalnych, 
ciesząc „się zawsze powodzeniem i bu- 
dząc szczery oddźwięk i gorącą reakcję 
wdzięcznych słuchaczy. 

Dom Żołnierza jako jednostka admi- 
nistracyjna jest samowystarczalna i z 
żadnych subsydiów mie korzysta. 

Jeżeli chodzi o rewię „Kociubiński i 
Kwasiborski* to najlepszą reklamą dla 
niej będzie rada: pójdźcie i zobaczcie 
sami. - 

Z obowiązku sprawozdawczego pod- 
kreślić musimy pomysły o naprawdę ar- 
tystycznym zacięciu, zręczne zyviązanie 
całości dobrze pomyślaną konferansjer- 
ką, doskonałe wykonanie poszczegól- 
nych ról (na szczególne wyróżnienie za- 
sługuje Kociubiński i jego pieski), oraz 
oprawa muzyczna. a 

Zawodowych aktorów jest zaledwie 
kilku w zespole Domu Żołnierza, reszta 
to żołnierze, którzy pod fachowym kie- 
runkiem reżysera por. Gordona osiągnę- 
li już poziom godny zawodowców. 

Z. B. 


października. 
37,11 p.« aù 


KURSY kroju, modelowania, najnowocze- 
śniejszym systemem Juszkiewi- 
czowa, Królewska 17. Wynik nauki szybki, 

: 1338 


DONES NEE 
SPRZEDAŻ mebli różn gatunku w 
mniejszych i większych ilościach. Kośmi- 
nek. Sucha 19 m. 2. 1137 


DOMY — plące sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne Biuro „Wygoda“ Michałow- 
skiego, Bernardyńska 28. Tel. 34-87. 726 


syropiarnia 
ki, Betonowa 5, tel. 26-75. 
UBRANIA robocze, płaszcze nieprzema- 
kalne, kupi syropiamnia Lubań — Wronki, 
Betonowa 5. tel. 26-75. 


SPRZEDAM maszynę czapniczą 1 krawiec- 
ką niedrogo. Narutowicza 22 m. 15. 1340 


Nr 24 


5 w 
Magistrat 

zalega z wypłałą pensi 
a swych pracowników 

Katastrofalmy stan finansowy Zarządu 
Miejskiego w Lublinie boleśnie odbija się 
przede wszystkim na jego pracownikach 
Zarząd Miejski zalega z wypłatą praco- 
wnikom: za: cały wrzesień, wypłata za mie- 
siąc październik leży też pod znakiem za- 
pytania. 

Związek Zawodowy Pracowników Miej- 
skich (Związek Zawodowy Pracowników 
Samorządu Terytorialnego) wychodząc z 
założemia, że tej piekącej sprawy nie mo- 
żna rozwiązać doraźną pożyczką, która by 
tylko odwiekła trudności, lecz nie zapobie- 
głaby, czyni starania o usunięcie przyczy: 


{ny ciągłych niedoborów kasowych, Główną 


przyczyną obecnego stańu jest przekazanie 
na rzecz Ministerstwa Skarbu podatków, 
które dotąd zasilały kasę samorządu. Za- 
rządzenie to w swych skutkach zmniejszy: 
ło dochód Samorządu Lubelskiego o 13 mi- 
lionów zł miesięcznie. Gdy jeszcze cztery 
miesiące wstecz, na rzecz miąsta w Lubli. 
nie wpływało miesięcznie 17 mil. zł, to © 
becnie cyfra ta spadła do 4 mil, zł. 


Ponieważ zarządzenie dotyczy całego sā 
morządu, przez to większość miast w Pol. 
sce boryka się z podobnymi trudnościami | 
Na interwencję Związków Zawodowych Se 
morządu Terytorialnego zwołana zostało 
konferencja w Ministefstwie Skarbu, ma 
jąca na celu przywrócenie odebranych 
świadczeń na rzecz samorządu. 

Z Lublina wyjeżdża do Warszawy de 
legacja Związku Zawodowego' Pracowni- 
ków Miejskich z prezydentem miasta inż 
Wodarskim, aby wziąć udział w konfe 
rencji. Ze źródeł miarodajnych wiadon'« 
nam jest, że wynik konferencji będzie dls 
samorządu pomyślny.  Miastom zostanę 
przywrócone źródła dochodu ¡które podnio- 
są"ich gospodarkę, przez co pracownicy 
będą mogli otrzymywać swoje pobory „wc 
właściwym terminie. (z) > 

KONCERT ORKIESTRY 

IM. KAROLA NAMYSŁOWSKIEGO 


W piątek 5.X 1945 r. odbędzie się w sa- 
przy ul. Kapucyńskiej 7 Koncert orkiestry 
im. Karola Namysłowskiego. „Wyrygu jk 
prof. St. Bryk. Początek o godz. 19-ej.' 


Fabryka Maszyn £| 
i Kamieni Młyńskich | 
G. KULIK Lublin 


Fabryka Wesoła 24, tel. 20-58 
Biuro Rusałka 13/5, tel. 26-36 


| ROZNE | 
POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie. Zgło 


szenia „Gazeta Lubelska". Oferty pod 
„„Maszynistka*. ę i 1228 


LEKARZ dentysta Henryka Rakocz pf$kyj- 
muje Krak. Przedm. 6 m. 7. - 979 
DR PINUS, choroby skórno - wenerycz 
no wewnętrzne, Lubartowska 18. 1231 
A ZZL OZ ZZ A O 
POSZUKUJĘ kulturalnej osoby do nie- 
mowlęcia. Utrzymanie i pensja. Staszica 
8 m. 6. 1318 
1000-ZŁOTYCH dziermie i więcej zarobisz 
w każdej miejscowości sprzedażą pokup- 
nych, wysokowartościowych towarów. Pro= 


——— | Spekty wysyła: „Floriana* Kraków, Cho- 


cimska 19. 1322 
AGENTÓW - domokrążnych do sprzedaży 
pokupnych towarów kosmetycznych poszu 
kujemy. Duży zysk zapewniony. Prospekt) 
wysyła Floriana“ Kraków, Chocimską sd 

182 


skie 45 m. 1356 


PRACOWNIA Fute Wacław Wójcik ` 


Pei ZZ BA «>  |miód, świnie 90—200 kg kupuję hurtem 
próg ul. żeromsktego 8, o kubaturze — | KURSY Przysposobienia Buchalteryjnego | (Wagonowo). Wiadomość Lublin, 1-go Maja 4a, przyjmuje futra d 
» fit.: mość: s ; dla początkujących i zaawansowanych, | „Gazeta Lubelska“ dla „Spółdzielnia. przeróbek i fasonowania. Ceny przystępne 
e M budynku = do 1 października przyjmuje Zwią- 1369a p „1342 
Z , — piętrowego w Księgowych ul. Narutowicza 27 w. po- | KSIĄŻKI kompiet 50 tomów Kraszewskie- | TAŃCÓW nowoczesnych narodowych dosko 
inon Rai Piłsudskiego 16, o katażorza — | pedriat środy i piątki w godzinach| go sprzedam. Lubartowska 32—14. Godzi-| nałe samouczki wysyła Poznań 2, skryika 
r Jri ; 17—19, j +  1217|na 16—17. — 1289 | 1065. , 1371 
|| RAZEM, NEUE" TE BA A 0 OE POZEW EGZ 
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